
Musisz komuś służyć łk 4,1-13
I Niedziela Wielkiego Postu

Jezus pełen Ducha Świętego, powrócił znad Jordanu i czterdzieści dni przebywał w Duchu na
pustyni, gdzie był kuszony przez diabła. Nic w owe dni nie jadł, a po ich upływie odczuł głód. Rzekł
Mu wtedy diabeł: Jeśli jesteś Synem Bożym, powiedz temu kamieniowi, żeby się stał chlebem.
Odpowiedział mu Jezus: Napisane jest: Nie samym chlebem żyje człowiek. Wówczas wyprowadził Go
w górę, pokazał Mu w jednej chwili wszystkie królestwa świata i rzekł diabeł do Niego: Tobie dam
potęgę i wspaniałość tego wszystkiego, bo mnie są poddane i mogę je odstąpić, komu chcę. Jeśli więc
upadniesz i oddasz mi pokłon, wszystko będzie Twoje. Lecz Jezus mu odrzekł: Napisane jest: Panu,
Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz. Zaprowadził Go też do
Jerozolimy, postawił na narożniku świątyni i rzekł do Niego: Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się stąd
w dół! Jest bowiem napisane: Aniołom swoim rozkaże o Tobie, żeby Cię strzegli, i na rękach nosić Cię
będą, byś przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień. Lecz Jezus mu odparł: Powiedziano: Nie
będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego. Gdy diabeł dokończył całego kuszenia, odstąpił od
Niego aż do czasu. (Łk 4,1-13)

 

Modlitwa przygotowawcza: prosić Pana, Boga naszego, aby wszystkie moje pragnienia, decyzje i
czyny były w sposób czysty skierowane ku Jego chwale

Obraz: jesteś na pustyni, walczysz z głodem i pokusami złego, ale Jezus jest obok ciebie

Prośba: O wolność od wszystkiego, co może mnie zniewalać

 

Post otwiera oczy1.

Mówiąc o poście Jezus powiedział nam, żeby pościć w ukryciu, bo Bóg widzi i działa w ukryciu.
Dzięki postowi (odstawieniu pyszności, Facebook’a, tego co mi zabiera cenny czas mego życia)
możemy zobaczyć, usłyszeć Boga, który jest w ukryciu. Zobacz, że dzięki postowi Jezus zobaczył
jeszcze jedną postać, która na nas oddziaływuje – jest to zły duch, który zrobi wszystko, aby ci nie
zależało, abyś tkwił w czym tkwisz, abyś nie walczył o dobro, a jeśli już zaczniesz walczyć, abyś
walczył dla prestiżu, abyś skupił się totalnie na sobie. Popatrz na swoje życie, na to co może ci
zniekształcać obraz siebie, przesłaniać innych i ostatecznie odciągać od Pana Boga. Powierz to
Jezusowi.

Made by Tata2.

Jezus pokazuje nam, że taktyka złego ducha prowadzi do niewoli. On kusi ułudą bogactwa i
posiadania świecidełek, abyśmy stali się ich niewolnikami, abyśmy byli niewolnikami swych



osiągnięć. Tymczasem Jezus nie chce byśmy byli niewolnikami złego, ale byśmy w wolności
odpowiedzieli Bogu służbą, odpowiedzieli na Jego wielką miłość do nas. To się nie stanie jednak bez
popatrzenia wstecz, popatrzenia na to wszystko, co Tata w niebie dla nas zrobił. Moje życie, moi
rodzice, rodzeństwo, moi przyjaciele, edukacja, jedzenie (zwłaszcza zupa ogórkowa) – to rzeczy,
które uważam za oczywistość, a które są znakami czynnej miłości do mnie (mają metkę Made by
Tata). Bóg nie chce byśmy byli niewolnikami tych rzeczy, ale byśmy zobaczyli, że On nam je dał. Gdy
to dostrzeżemy, może obudzi się w nas chęć, aby być jak On. Spróbuj nazwać kilka rzeczy, które
widzisz jako dar w swoim życiu.

Musisz komuś służyć3.

Ta ewangelia uświadamia nam, że jest w nas tendencja do służby, oddania się jakiejś sprawie,
poświęcenia się. Możemy służyć sobie samym („powiedz temu kamieniowi, żeby stał się chlebem”),
możemy służyć diabłowi w różnego typu zakamuflowanych bożkach („Jeśli oddasz mi pokłon,
wszystko to będzie Twoje”), albo możemy służyć Bogu, który służy nam we wszystkim. Intencją Boga
Ojca było (za świętym Pawłem), abyśmy stali się jak Jezus, który lubił służyć, a nie by mu służono.
Ojciec chciał, aby tylko Jezus był naszym wzorem i Panem. Czemu służę dzisiaj?

 

Rozmowa końcowa: z Jezusem o tym, co było dla ciebie najciekawsze w tej modlitwie

Na zakończenie odmów: Ojcze nasz...


